
Pomaganie
mająwgenach
Kilka lat temu stworzyły w swojej
szkole sztab WOŚP. Zaangażowały
w akcję całą rodzinę. I choć szkołę
skończyły i mieszkają gdzie indziej
wciąż wracają i w naszym mieście
grają dla Orkiestry.

czytaj s.5

KtodoPiłyściąga
inwestorów?
W ciągu ostatnich 6 lat do Piły trafi-
łowieluinwestorów,którzystworzy-
lisetkinowychmiejscpracy.Poznaj-
myludzi,którymzawdzięczamygos-
podarczyrozwój.

czytaj s. 3

72. rocznica
zdobycia Piły
Ilu było obrońców Schneidemühl?
Czy w Pile produkowano odrzutow-
ce a może i słynne rakiety V-2? Jak
zginął Oleg Matwiejew? Kto i kiedy
zniszczył Piłę?

czytaj s. 11

W Urzędzie Miasta podpisany został akt nota-
rialny, na podstawie którego działka o powierz-
chni 1,5 hektara przy ulicy Wawelskiej stała się
własnością firmy ORCA Precision Parts Sp. z o.o.
W ciągu dwóch lat przedsiębiorstwo zamierza
zagospodarować nieruchomość i relokować park
maszynowy do nowej siedziby. Działka została
sprzedana za kwotę 554 000 zł netto.
W tej chwili ORCA, która znajduje się na terenie pilskie-
go Philipsa specjalizuje się w obróbce metalu. Firma
produkuje m.in. części do podwozi, skrzynie biegów
i układy hydrauliczne dla przemysłu lotniczego oraz ele-
menty układów hamulcowych, prowadnice osi napę-
dowych dla przemysłu motoryzacyjnego, przekładnie
zębate i części precyzyjne.

Prezydent Piotr Głowski podkreślił, że firma ORCA
to najlepszy przykład w jakim kierunku miasto powin-
no się rozwijać. Te kierunki to: nowe technologie i prze-
mysł innowacyjny.

- Witamy kolejnego lokatora strefy przemysło-
wej. Za nami kilka miesięcy prac zespołu Urzędu
Miasta, Inwest Parku oraz firmy ORCA. Ta dobra,
wręcz modelowa współpraca, doprowadziła do dzi-
siejszego momentu, czyli podpisania aktu notarial-
nego – powiedziała zastępca prezydenta Beata
Dudzińska.

Plany inwestycyjne spółki zdradził Bernd Schaible
reprezentujący firmę IBH INNOVATIVE BAUSTOFFE HAN-
DELS GmbH, która jest jedynym udziałowcem spółki
ORCA.

- Dziękuję panu prezydentowi oraz Urzędowi Mia-
sta za wsparcie oraz możliwość rozwoju naszej firmy
w Pile. Piła to dobre miejsce do rozwoju, posiadają-
ce dobrą infrastrukturę, świetne szkoły oraz wykwa-
lifikowaną kadrę. Cenimy sobie fakt, że w Pile jest lot-
nisko co znacznie ułatwia szybką komunikację i osz-
czędza cenny w biznesie czas – mówił B. Schaible. Za-
pytany o plany dotyczące zwiększenia zatrudnienia
poinformował, że firma wybuduje hale w celu zwię-
kszenia produkcji, co w perspektywie stworzy moż-
liwość zwiększenia zatrudnienia. Budowa rozpocz-
nie się na początku 2018 roku i powinna się zakoń-
czyć wraz z końcem roku.

Więcej informacji o firmie ORCA i jej planach w Pile na s. 6
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Producent części
dla światowych potentatów
INWESTUJE W PILE
Na zdjęciu siedziba ORCA Precision Parts w Niemczech. ORCA specjalizuje się w produkcji
precyzyjnych części w przemyśle lotniczym, samochodowym i medycznym.
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Prosto
z ratusza

2
„Z PIERWSZEJ RĘKI” - AKTUALNOŚCI Z MIASTA PIŁY. O TYM PISZEMY:

HYDE PARK WYWIAD MIESIĄCA INWESTUJĄ I ZATRUDNIAJĄ PORADNIK PILSKI

Dlaczego
musimy bronić
samorządu?

czytaj – S. 4

Dziewczyny które
pomaganie,
WOŚP i Piłę
mają we krwi.

czytaj - S. 5

Pilska firma
produkująca
części
do Airbusa.

czytaj – S. 6

Jak przed
wiosną zadbać
o zdrowie i ładną
sylwetkę?

czytaj – S. 7

Nigdy nie było żadnej pod-
bramkowej sytuacji. Władze
miasta w żadnym wypadku
nie traktują nas źle. Wręcz
przeciwnie. Jesteśmy doce-
niani za to co robimy i czu-
jemy się potrzebni – mówił
przed podpisaniem umowy
„Przeglądowi Sportowemu”
wiceprezes Polonii Tomasz
Żentkowski.
Dobre relacje pomiędzy klubem
a władzami miasta potwierdziły
się 16 lutego, kiedy w siedzibie
Miejskiego Ośrodka Sportu i Re-
kreacji podpisana została umo-
wa na korzystanie przez klub ze
stadionu żużlowego przy ulicy
Bydgoskiej.

- Pierwsza wersja umowy jaką
przedstawił nam prezydent do-
tyczyła długoletniej dzierżawy
stadionu, jednakże w trakcie ne-
gocjacji uznaliśmy, że lepiej bę-
dzie jeżeli pozostaniemy przy wa-
runkach obowiązujących do tej
pory, czyli jest to umowa roczna.
Jest ona dla nas lepsza niż
w ubiegłym roku – stwierdził To-
masz Soter, prezes Victorii Po-
lonii Piła.

- Na przeszkodzie podpisania
umowy na długoletnią dzierża-
wę stanęły względy formalne,
choćby rozwiązanie problemów
z podziałem geodezyjnym tego
terenu – wyjaśnił dyrektor MO-
SiR-u Dariusz Kubicki, który za-

powiedział jednocześnie, że pod-
pisanie długoletniej umowy na-
stąpi pod koniec roku, po zała-
twieniu wszystkich formalności.

Podsumowując negocjacje
z władzami miasta i MOSiR-em wi-
ceprezes Victorii Polonii Tomasz
Żentkowski potwierdził słowa dy-

rektora Kubickiego odnośnie
umowy i zadeklarował, że kwota
otrzymanej dotacji zadowala klub.

- Otrzymamy 500 000 złotych
dotacji, z czego za stadion zapła-
cimy 100 000 złotych. Jest to roz-
wiązanie poprzedzające przyszłą,
długoletnią umowę na dzierża-

wę stadionu, którą obie strony
chciałyby zawrzeć w przyszłym
roku uważając, że taka umowa
będzie dla nich najbardziej ko-
rzystna – relacjonował T. Żen-
tkowski.

Obecny przy podpisaniu umo-
wy prezydent Piły Piotr Głowski

zachęcił wszystkie pilskie firmy
do wsparcia klubu.

- Zapowiada się dobry i spokoj-
ny rok dla żużla i mam nadzieję,
że postawa władz miasta to do-
bry wskaźnik dla sponsorów, że
warto inwestować w klub – ape-
lował P. Głowski.

Sala gimnastyczna z zaple-
czem, nowe boisko sportowe
i zagospodarowanie terenu
do nich przyległego to zada-
nia, które podczas stycznio-
wej sesji Rady Miasta Piły zo-
stały wpisane do budżetu
miasta. Dzięki temu od
1 września 2018 roku ucznio-
wie Zespołu Szkół nr 3 będą
mogli się cieszyć z nowych
obiektów sportowych.
- Spełniamy kolejną obietnicę, któ-
ra wraz z budową sali sportowej
przy Szkole Podstawowej nr 7
wpisuje się w proces zdecydowa-
nej poprawy jakości życia miesz-
kańców. Inwestycja będzie kolej-
nym narzędziem wspierającym
sport dzieci i młodzieży – powie-
dział prezydent Piotr Głowski.

- Jeszcze w lutym ogłosimy
procedurę przetargową, która
umożliwi nam wyłonienie wyko-

nawcy tej inwestycji. Proces ten
powinien zakończyć się najpóź-
niej w maju br. Jego efektem bę-
dzie przekazanie wyłonionemu
wykonawcy placu budowy – po-
wiedziała Ewelina Ślugajska,
skarbnik Gminy Piła.

- Bardzo cieszymy się, że ten
nowoczesny obiekt powstanie.
Wejdziemy z nim w nową epokę.
Będziemy mieli pełne zaplecze,
z którego skorzystają dzieci, któ-
re będą głównym użytkownikiem
wybudowanej sali – mówił Grze-
gorz Mąka, dyrektor Zespołu
Szkół nr 3.

Łączny koszt prac wyniesie
około 9,5 mln zł. Zadanie wpisa-
ne jest na listę w ramach dofinan-
sowania ze środków ministerial-
nych w formie refundacji pienię-
dzy. Zrefundowane środki posłu-
żą do sfinansowania kolejnych
miejskich inwestycji.

Kawiarnię Dworcową na pilskiej
stacji PKP otworzyła Spółdziel-
nia Socjalna „Nowe Horyzonty”.
We wnętrzach nawiązujących
do czasów świetności pilskiego
dworca, lokal serwuje kanapki,
pożywne sałatki, słodkie wy-
pieki, soki ze świeżych owoców
oraz gorące i zimne napoje.
W kawiarni zatrudnienie zna-
lazły cztery osoby. Zadanie sfi-
nansowane zostało ze środków
Towarzystwa Inwestycji Spo-
łeczno-Ekonomicznych SA i Oś-
rodek Wsparcia Ekonomii Spo-
łecznej w Subregionie Pilskim
w ramach Europejskiego Fun-
duszu Społecznego.
Otworzenie na pilskim dworcu ko-
lejowym lokalu gastronomicznego
było jednym z głównych celów, ja-
kie postawili sobie spółdzielcy
z „Nowych Horyzontów”. – Oczywi-
ście, że chcieliśmy zrobić to wcześ-
niej, ale zadanie finansowane jest
ze środków Unii Europejskiej, a pro-
cedury, jakie obowiązują przy rea-
lizacji takich projektów, są nieste-
ty długotrwałe – mówi prezes spół-
dzielni Bogusław Tomczyk i doda-
je: – Dzięki temu jednak wystrój
i wyposażenie wnętrz korespondu-
je zarówno z ich architekturą, jak
i ze świetną historią tego miejsca.
Na tym etapie Kawiarnia Dworco-
wa oferuje podróżnym bogaty wy-
bór kanapek (w tym wegetariań-

skie), pożywne sałatki, a także so-
ki z wyciskanych na miejscu owo-
ców. Nie brakuje również oczywi-
ście słodkich wypieków oraz gorą-
cych i zimnych (gotowych) napo-
jów. Wszystko to po przystępnych
cenach, bo spółdzielcy liczą, że
z oferty spółdzielni skorzystają tak-
że mieszkańcy Piły. Dlatego prócz
oferty gastronomicznej przygoto-
wywane są liczne niespodzianki.

- Chcemy organizować w tym
miejscu różnorodne wydarzenia

kulturalne i towarzyskie. W pla-
nach mamy akustyczne koncer-
ty, wernisaże, wieczory literac-
kie. Tym samym zakończyliśmy
pierwszy etap i rozpoczynamy
kolejny, który obejmuje wyposa-
żenie restauracyjne – informuje
B. Tomczyk.

W kawiarni klientów obsługu-
ją cztery osoby. Dwie zatrudnio-
no za pośrednictwem Powiato-
wego Urzędu Pracy, dwie kolejne
przyjęte zostały na staż.

Kolejna nowoczesna hala sportowa Dla podróżnych i nie tylko

9, 5 mln na sportową inwestycję Kawiarnia Dworcowa

Przedstawiciele MOSiR-u i Victorii Polonii Piła podpisali umowę na wykorzystanie stadionu przy ul. Bydgoskiej

Żużlowcy zadowoleni z umowy
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PIŁA, MOJA MIEJSCÓWKA PIŁA, MOJE MIASTO STREFA AKTYWNOŚCI NASZE HISTORIE NIEZBĘDNIK MIESZKAŃCA

Co pasjonuje,
a co smuci
młodych pilan?

czytaj – S. 8

Pilski Bank
Żywności rozlicza
się z pomocy.

czytaj - S. 9

Odległe światy
w naszym
mieście.

czytaj - S. 10

Zima 1945.
Rozwiewamy mity
na temat walk
o Piłę.

czytaj - S. 11

MOPS w Pile
informuje
i zaprasza.

czytaj - S. 16

Ludzie dzięki którym powstają nowe

MIEJSCA PRACY

ZESPÓŁ WSPÓŁPRACUJĄCY Z INWESTORAMI W MIEŚCIE PIŁA

Beata Dudzińska
z-ca prezydenta Miasta Piły

Od kilku tygodni przekazujemy Państwu
informacje dotyczące nowych inwesto-
rów, którzy zamierzają rozpocząć działal-
ność w naszym mieście. W wielu przypad-
kach są to przedsiębiorcy, którzy wcześ-
niej nie prowadzili działalności w Pile. Sy-
tuacja taka jest wynikiem dobrych decy-
zji podejmowanych przez władze miasta
oraz zbudowania przekonującej oferty in-
westycyjnej, mogącej skutecznie konku-

rować zarówno w kraju, jak i w Europie.
To rezultat wielomiesięcznej pracy zespo-
łu, który odpowiada za prowadzenie roz-
mów z inwestorami, dobranego celowo,
posiadającego kompetencje niezbędne
do kształtowania oferty i podejmowania
decyzji. Warto poznać zespół, którym kie-
ruję i który sprowadził do Piły nowych in-
westorów i jest w trakcie negocjacji ko-
lejnych projektów.

Koordynuje pracę zespołu.
Prowadzi negocjacje z inwestorami.

BEATA DUDZIŃSKA
z-ca prezydenta miasta Piły

Odpowiada
za proces nabycia
gruntu we
współpracy
z zarządem
Specjalnej Strefy
Ekonomicznej.

JULITA
GRZEGRZÓŁKA
dyrektor Wydziału
Gospodarki
Nieruchomościami

EWELINA ŚLUGA JSKA
skarbnik Gminy Piła

Wskazujetereny
inwestycyjnew
powiązaniu
zukłademdrogowym
miasta,połączeniami
komunikacyjnymi
orazmiejskim
systemem
uzbrojenia.

IWONA
WOJTECKA
dyrektor Miejskiej
Pracowni Urbanistycznej

Pozycjonuje ofertę miasta pod
względem konkurencji – wykonuje
szereg analiz finansowych (poziomu
podatków, opłat, zachęt finansowych).

Wspierakomunikację
zinwestoremi
pozostałymi
uczestnikamiprocesu
inwestycyjnegooraz
analizujerynek
subregionalnypod
względemoceny
potencjałuwsparcia
ofertymiasta.

EDYTA
MUSIAŁ
wiceprezes
Spółki Inwest-Park

Odpowiada
za zagadnienia
związane
z aplikacją oraz
uzyskaniem decyzji
środowiskowych.

LIDIA
PLEWA
z-ca dyrektora Wydziału
Gospodarki Komunalnej
i Mieszkaniowej

Oceniazamiary
planowanych
projektówinwestora
wzakresiezgodności
zmiejscowymplanem
zagospodarowania
przestrzennegooraz
wydawaniadecyzji
owarunkach
zabudowy.

HENRYK
GAWROŃSKI
dyrektor
Wydziału Architektury

Realizuje inwestycje
związanezrozwojem
infrastruktury
miejskiej. Wzakresie
współpracy
z inwestorem
koordynuje działania
związanez integracją
procesów
inwestycyjnychstron.

JOLANTA
SOBIESZCZYK
dyrektor Wydziału
Rozwoju i Funduszy
Europejskich
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Hyde
Park

4 Hyde Park to strona, którą chcemy wy-
korzystać do dyskusji o sprawach waż-
nych dla mieszkańców Piły i miasta. Swo-
je opinie może tu wyrazić każdy, komu
bliskie jest dobro pilan i rozwój naszej
małej ojczyzny.

Do debaty zapraszamy wszystkich,
bez względu na wiek, poziom zamożno-
ści, wykształcenie, wykonywany zawód,

czy polityczne poglądy. Oddajemy łamy
tej strony wszystkim mieszkańcom mia-
sta, aby mogli prowadzić otwarty dialog
o sprawach dotyczących Piły. Jak każda
redakcja, pozostawiamy sobie jedynie
prawo do wywoływania tematów dysku-
sji oraz dokonywania skrótów w tekstach
i ich adiustacji. Jeszcze raz zapraszamy
do debaty.

Zapraszamy

Piotr
Gadzinowski

redaktor naczelny
„Z Pierwszej Ręki”

do debaty

„Solidarność” z Lechem
Wałęsą na czele żądała
niezależnego samorządu.
Już wtedy wiedziano, że
demokracja musi się zako-
rzenić, zejść do lokalnych
społeczności. W 1990 r.
Senat przyjął ustawę o sa-
morządzie, zapoczątkował
odradzanie i rozwój naszej
autonomicznej samorząd-
ności.

Dziś samorządy polskie – na pozio-
mie gminnym, powiatowym i wo-
jewódzkim – realizują zdecydowa-
ną większość zadań publicznych,
otrzymując na ten cel ponad 23%
podatku dochodowego od firm
i więcej niż 51% od osób fizycznych.
Zawiadują oświatą, służbą zdrowia,
kulturą, rynkiem pracy, pomocą
społeczną, większością dróg i chod-
ników, gospodarką komunalną
(ogrzewanie, woda, ścieki, śmieci)

i dziesiątkami innych spraw. To ka-
wał odpowiedzialności i dobrej ro-
boty, bo samorząd pozytywnie oce-
nia blisko 75% Polaków.

Niestety, i do tych drzwi puka
już „zła zmiana”. Wierzący w cen-
tralizm ludzie Prezesa, zaczęli okra-
wać samorząd z kompetencji (np.
odbierać urzędy pracy, ochronę
środowiska) i z najlepszych kadr
(kadencyjność). Chcą zmieniać po-
dział terytorialny (nowe wojewódz-

twa, ustawa warszawska). A to do-
piero początek! Czy chodzi o jesz-
cze więcej władzy dla swoich, pod-
porządkowanie jednej opcji wszyst-
kiego i wszystkich? Wygląda to jak
recydywa realnego socjalizmu
i przychodzi w momencie, gdy po-
trzeba spożytkować środki unijne,
stawiać czoło zanieczyszczeniu śro-
dowiska, realizować śmiałe projek-
ty. Zamieszanie, ku któremu pro-
wadzi PiS, burzy jakąkolwiek pew-

ność i trwałość, co fatalnie wpłynie
na zarządzanie i inwestycje (nie tyl-
ko) komunalne.

Wierzę jednak, że samorząd to
silnie zintegrowana wspólnota
i pod przywództwem swoich lide-
rów postawi tamę tym zamierze-
niom. Chcącym zburzyć sam fun-
dament demokracji, my (suweren)
– mieszkańcy gmin, powiatów i wo-
jewództw – powiedzmy nasze, zde-
cydowane „Nie pozwalamy!”.

Brońmy naszych małych ojczyzn

Śmieci to surowce, które po-
winniśmy powtórnie wyko-
rzystać dla wspólnego dobra
– mówią pracownicy PRGOK.
Kiedy cztery lata temu powstał
Związek Międzygminny Pilski
Region Gospodarki Odpadami
Komunalnymi, specjalnie mnie
to nie zajęło i nie zaintereso-
wało. Ot, powstała kolejna in-
stytucja, w której obsadzone
zostały kolejne urzędnicze sta-
nowiska i tyle. Tym bardziej, że
śmieci segregowałem już od
dawna. Dziś wiem, że był to
błąd. Po pierwsze dlatego, że
jak się okazało moje pojęcie
o segregacji odpadów i wyni-
kających z tego korzyści było
delikatnie mówiąc „dość ogól-
ne”. Po drugie nie miałem zie-
lonego pojęcia, że opór wię-
kszości mieszkańców naszego
regionu przeciwko segregowa-
niu będzie tak duży. I po trze-
cie, bo zatrudnieni w PRGOK
ludzie złamali wszelkie stere-
otypowe opinie, jakie my Pola-
cy mamy o publicznych insty-
tucjach i pracujących w nich
urzędnikach. I o tych ludziach
oraz ich pracy teraz parę słów.

Zadanie mają bardzo trud-
ne. Z jednej strony są wyśru-
bowane unijne normy i dyrek-
tywy (dotyczą ilości i jakości
segregacji odpadów), które

Polska musi wypełnić (pod groź-
bą wysokich kar finansowych)
w określonym czasie. Z drugiej
są obywatele, którzy w większo-
ści – jak już wspomniałem
– śmieci nie segregują, bo im
„szkoda czasu”, a 5 złotych, ja-
kie mogą w ten sposób zaosz-
czędzić, to „gra nie warta świe-
czki”. I jeszcze pomocy znikąd,
bo posłowie i senatorowie
w obawie o utratę stołków umy-
wają ręce i nie podejmują nie-
popularnych decyzji (obowiązek
segregowania odpadów dla każ-
dego zapisany w ustawie).

Pracownicy PRGOK chodzą
więc po Pile, jeżdżą po wsiach
i miasteczkach, próbując prze-
konać ludzi, że: „Wiadro śmieci
nie jest kubłem śmierdzących od-
padków, tylko pojemnikiem
z wartościowym surowcem (jak
na przykład ropa, czy gaz – wtrą-
cenie moje) – który można odzy-
skać i ponownie wykorzystać. Że
segregowanie odpadów i ponow-
ne ich wykorzystanie to są pie-
niądze, które w łatwy i niewyma-
gający wysiłku sposób można za-
robić. I co najważniejsze, że se-
gregując bronimy przyrody,
a broniąc przyrody, dbamy
o własne zdrowie. Co więcej swo-
je misjonarskie – jak je określam
– akcje, ludzie z PRGOK przepro-
wadzają w sposób wymykający

się wszelkim schematom. Orga-
nizują protesty, marsze, czy lek-
cje właściwego segregowania
przy osiedlowych śmietnikach.
Wiem, bo uczestniczyłem, widzia-
łem, słyszałem, a nawet osobi-
ście protestowałem.

Dlatego ucieszyłem się ze zwy-
cięstwa Zygmunta Jasieckiego
w organizowanym przez dwie ga-
zety plebiscycie na „Człowieka Ro-
ku”, bo w moim odczuciu jest to
nagroda dla wszystkich pracow-
ników PRGOK. Po pierwsze dla-

tego, że nagroda misjonarzom od
odpadów i ich szefowi się w peł-
ni należy. Po drugie pracę traktu-
ją jak dobrą zabawę. Po trzecie,
że wyniki głosowania mogą wska-
zywać, że ich misja zaczyna przy-
nosić efekty.

Misjonarze od odpadów
Piotr Gadzinowski
redaktor naczelny „Z Pierwszej Ręki”

Mieczysław Augustyn
senator RP

Przejezdność i bezpieczeń-
stwo pilskich dróg i chodni-
ków – wspólne bezpieczeń-
stwo, wspólna odpowie-
dzialność, wspólny interes.
20 tysięcy przejechanych kilo-
metrów, 2 tysiące godzin pracy,
1 200 ton soli drogowej oraz 250
ton zużytego piasku. To dotych-
czasowe statystyki „Akcji zima
2016/2017”, którą na pilskich
drogach prowadzi Altvater Piła.
Spółka odpowiada za utrzyma-
nie 80% dróg oraz 30% chodni-
ków w mieście. W przypadku po-
zostałych terenów, nieujętych

w umowie, Altvater Piła interwe-
niuje w odpowiedzi na zgłoszenia
zarówno samorządów, jak również
wspólnot i zarządców nieruchomo-
ści. Od rozpoczęcia „Akcji zima
2016/2017” pojazdy Altvater Piła
przejechały trasę odpowiadającą
połowie długości równika – 20 ty-
sięcy kilometrów. Spółka korzysta
również ze wsparcia podwykonaw-
ców – pilskich firm Komunalnik oraz
Słoneczny Ogród.

Altvater Piła wraz ze swoimi pod-
wykonawcami odpowiada za utrzy-
manie zimowe dróg krajowych, po-
wiatowych i gminnych. Z odśnieża-

nia i odladzania wyłączone są dro-
gi osiedlowe oraz wewnętrzne, za-
rządzane przez wspólnoty oraz wła-
ścicieli prywatnych. Nieujęta umo-
wą z Altvater Piła jest także przewa-
żająca większość, to jest 70% chod-
ników w mieście. Odpowiedzialni
za stan tych nawierzchni są właści-
ciele, zarządcy nieruchomości oraz
spółdzielnie mieszkaniowe.

Altvater zajmuje się również od-
śnieżaniem dróg wojewódzkich
przecinających Piłę. Jednak podję-
cie akcji jest każdorazowo zatwier-
dzane przez Rejon Dróg Wojewódz-
kich w Złotowie.

Apel do pilan
Altvater Piła apeluje, aby w razie
problemów z profesjonalnym utrzy-
maniem zimowym dróg, chodników
i części wspólnych posesji, które nie
są objęte kontraktem z Urzędem
Miasta, zgłaszać się bezpośrednio
do spółki. Firma dysponuje zasoba-
mi ludzkimi, potencjałem technicz-
nym oraz doświadczeniem w zakre-
sie odśnieżania, odladzania oraz
zwalczania skutków gołoledzi. Taka
dodatkowa akcja odśnieżania i od-
ladzania terenów nieujętych w umo-
wie była prowadzona przez Altva-
ter Piła na prośbę Urzędu Miasta Pi-

ły w trzecim tygodniu stycznia. Gru-
ba warstwa lodu zalegająca wów-
czas na chodnikach leżących na te-
renach zarządzanych przez prywat-
nych właścicieli oraz administrato-
rów stanowiła istotne zagrożenie
dla bezpieczeństwa przechodniów.

W przypadku wątpliwości co
do tego, kto odpowiada za stan
drogi czy też chodnika, mieszkań-
cy mogą zgłosić się do Straży
Miejskiej (numer telefonu 986, e-
mail: sm@um.pila.pl), która zwe-
ryfikuje, do kogo należy dany te-
ren i wyegzekwuje usunięcie
utrudnień.

Pilska „Akcja zima” w liczbach
Bartosz Lewicki
ENERIS
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„Grajmy w kolory”. Zielona drużyna PRGOK pokazuje, że obowiązek segregowania śmieci
może być dobrą zabawą.
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W tym roku sztab WOŚP w LO
przy ul. W. Pola uzbierał blisko
55 tysięcy złotych. To o sto
procent więcej niż w ubiegłym
roku, spodziewałyście się ta-
kiego wyniku?
Blanka: W ogóle się tego nie spo-
dziewałyśmy, to fakt, że z roku na
rok mamy coraz większe ambicje
i chcemy bić kolejne rekordy, ale
to, że zbierzemy o sto procent
więcej pieniędzy, totalnie nas za-
skoczyło, ale w pozytywnym zna-
czeniu. Dla nas to powód do du-
my, że jest coraz więcej ludzi, któ-
rzy mają chęć niesienia pomocy
i wspierają nas w naszych działa-
niach. I to napędza do organiza-
cji zbiórki i biegu.

Kiedy i jak zaczęła się wasza
przygoda z Orkiestrą, czym się
wtedy zajmowałyście (w szta-
bie) i jak wspominacie swoje
debiuty w graniu dla niej?

Blanka: W moim przypadku by-
ło to w gimnazjum, czyli ponad
10 lat temu. Dowiedziałyśmy się
z przyjaciółką, że znajomy jest
szefem sztabu w Nafcie i organi-
zuje WOŚP. Zapisałyśmy się od
razu i, oczywiście, przez pierwsze
lata byłyśmy wolontariuszkami,
od 8 do 18 chodziłyśmy po mie-
ście zbierając pieniądze do pu-
szek. W późniejszych latach po-
magałyśmy przy organizacji, jeź-
dziłyśmy z Mirkiem (szef sztabu
w Nafcie) do szpitala, do dzieci
dać im paczki i tort, szukałyśmy
sponsorów na takie paczki, póź-
niej na koncert. I to chyba było
nasze najważniejsze doświad-
czenie w tych pierwszych latach
jako wolontariuszki. Razem z Mir-
kiem zorganizowaliśmy koncert
zespołu Strachy na Lachy. Przy-
szło około 800 osób, pamiętam,
jak w trakcie koncertu stojąc po-
środku tłumu popłakałyśmy się
ze szczęścia, że nam się udało.
Wtedy padł mój rekord jako wo-
lontariuszki, bo zebraliśmy ok.
40 tysięcy.
Sonia: Ja 5 lat temu będąc
w gimnazjum po raz pierwszy
zostałam wolontariuszką. Był to
dla mnie ogromny zaszczyt i du-
ma z tego, że mogę pomagać.
Pamiętam, jak bardzo przeżywa-
łam wszystkie ciekawe sytuacje
i zamęczałam potem rodzinę
opowieściami z całego dnia fina-
łu. Często też podczas zbiórki

wydzwaniałam do Blanki, która
już wtedy była szefową sztabu,
ponieważ dziwiła mnie krytyka
ludzi. Byłam wtedy młoda i nie
potrafiłam zrozumieć, dlaczego
innym ludziom nie podoba się
to, że pomagam i raniły mnie ich
słowa, jednocześnie jednak za-
chęcało mnie to do jeszcze wię-
kszego wysiłku i starań, bo war-
to pomagać.

W tym roku przeciwnicy
WOŚP-u byli wyjątkowo ak-
tywni i głośni...
Blanka: Nie chcę nikogo umoral-
niać, bo każdy ma swój rozum.
Mogę tylko powiedzieć, że warto
spróbować nieść pomoc i zoba-
czyć jej efekty. To daje ogromne-
go kopa do życia czy dalszego
działania. To taka pozytywna ener-
gia. A dlaczego nieść pomoc? Bo
kiedyś my możemy jej potrzebo-
wać lub ktoś z naszych bliskich,
a jeżeli nie to po prostu możemy
innej osobie uratować życie.
Sonia: Chciałabym, żeby na chwi-
lę zapomnieli o tym, co myślą
i spojrzeli, jak WOŚP jednoczy lu-
dzi w całej Polsce i motywuje lu-
dzi do pomocy.

Awascoprzekonało,żewWOŚP
wartosięzaangażować?
Blanka: Przekonały mnie efekty
naszych zbiórek. Jak jeździłam do
szpitala obdarowywać dzieci pa-
czkami, pielęgniarki i rodzice bar-

dzo dziękowali za zaangażowa-
nie i mówili, że widzą tu pełno
sprzętów z serduszkiem WOŚP
i widzą nasze działania.
Sonia: Myślę, że mnie przekonał
uśmiech i radość, którą widać
wszędzie w dniu finału.

Nigdy nie miałyście wątpli-
wości, chwil zwątpienia: czy
to dobra idea?
Blanka: Ja – nigdy! Dokładne roz-
liczenia Fundacji i liczby mówią
same za siebie.
Sonia: Dokładnie, wystarczy
spojrzeć na przybywający sprzęt
z logo WOŚP w szpitalach w ca-
łej Polsce i nie ma się już wątpli-
wości! Gdy jako mała dziewczyn-
ka widziałam radosnych wolon-
tariuszy chodzących po ulicach,
marzyłam, że kiedyś też będę
wspierać WOŚP jak oni. Wtedy
nie wyobrażałam sobie, że zo-
stanę kiedyś szefową sztabu, ale
gdy poszłam do liceum i Blanka
zapytała, czy nie chciałabym za-
jąć się organizacją sztabu na „Po-
la” nie wahałam się ani chwili.
Nawet gdy siostra wymieniała
masę obowiązków, które się
z tym wiążą.

A jak to się stało, że w pra-
cę na rzecz WOŚP-u zaanga-
żowałyście nie tylko swoje
rodzeństwo, ale również ro-
dziców?
Blanka: Sama nie wiem, jak to
się stało, ale od samego począt-
ku tata pomagał mi z szukaniem
sponsorów, robieniem paczek
dla dzieci w szpitalu. Jeżeli cho-
dzi o to największe zaangażowa-
nie rodziców, to stało się to przy
organizacji I biegu w ramach
WOŚP „Pobij dystans z sercem”.
Byliśmy na święta Bożego Naro-
dzenia w górach z całą rodziną
i teściami mojego brata. Tam po-
wstał pomysł zorganizowania
biegu ze względu na „modę na
bieganie”. Tata biega, brat bie-
ga, mój chłopak biega, a my? My
kibicujemy, bo w tym miejscu
czujemy się lepiej.
Sonia: Myślę, że udało się dzię-
ki temu, że nie musiałyśmy ich
prosić o pomoc, bo oni już dzia-
łali, zanim zdążyłyśmy cokol-
wiek powiedzieć. W tym roku
zaskakiwało mnie to, że gdy
przyjeżdżałam na weekend do
Piły tata i brat mieli nie tylko po-
mysły na ulepszenie naszego
biegu, ale mieli już przygotowa-
ne wszystko, co z tym związa-
ne. Bez nich ten bieg nie wyglą-
dałby tak samo!

Blanka: Każdy dorzucał swoje „trzy gro-
sze”, wróciliśmy po świętach i od razu za-
częliśmy działać – do tej pory trudno mi
uwierzyć, że w tak krótkim czasie udało
nam się zorganizować bieg i wszystko się
udało. W tym roku przygotowania zaczę-
liśmy już w listopadzie!

Jak bieg wpływa na efekty zbiórki?
Blanka: W organizacji przede wszystkim
stawiamy na rodzinny, miły bieg. Dlatego
nawet jak nie biegasz, a kibicujesz należy
ci się grochówka czy ciepła herbata. Wie-
lu biegaczy mówi, że to nasz duży plus i nie
zamierzamy tego zmieniać. Myślę, że ta-
ki rodzinny klimat wpływa na to, że biega-
cze wracają i wynik zbiórki jest większy
z roku na rok.
Sonia: Warto jeszcze dodać, że nie tyl-
ko zwiększanie wyniku zbiórki jest istot-
ne. Ważne jest również zwiększanie ak-
tywności pilan. Przez te trzy lata organi-
zacji biegu wiele razy słyszałam, jak nie-
biegacze, a zwykli ludzie przychodzili na
bieg, żeby pomóc nie tylko dzieciom i se-
niorom, ale zaktywizować swoją rodzi-
nę i zacząć prowadzić zdrowy tryb życia.

Zaczynałyście jako uczennice. Teraz
mieszkacie w Poznaniu, jedna z was
już pracuje, a druga studiuje: jest ła-
twiej czy trudniej zorganizować or-
kiestrowy sztab?
Blanka: Oczywiście jest trudniej, ale
dzięki wsparciu i zaangażowaniu rodzi-
ców dajemy radę. Każdy ma swoje obo-
wiązki, dzielimy się organizacją. Tata zaj-
muje się szukaniem sponsorów, ja zaj-
muję się biegiem (medale, pakiety itd.).
A Sonia…
Sonia: Zajmuję się wolontariuszami i bie-
gaczami, ale, oczywiście, to nie jest tak, że
jedna osoba zajmuje się tylko jedną rze-
czą. Przez to, że większość czasu jesteś-
my w Poznaniu, dwa tygodnie przed fina-
łem co chwilę do siebie dzwonimy, pisze-
my, spotykamy się i konsultujemy, czego
nam jeszcze brakuje.

W Poznaniu też grają dla Orkiestry,
więc teoretycznie byłoby wam wy-
godniej tam się zaangażować w któ-
ryś ze sztabów, a wy wracacie do Pi-
ły – decyduje sentyment do miasta,
a może dawnej szkoły?
Blanka: Myślę, że i to, i to. Mamy w Pile
całą rodzinę, tu możemy działać razem,
a to zawsze jest miłe. Działać w szkole, któ-
ra nas zna i co rok ma nadzieję, że dalej
będziemy z nimi grać. Do końca świata
i jeden dzień dłużej!

A czujecie się bardziej pilankami czy
może już poznaniankami?
Blanka: Ja zawsze powtarzam, że jestem
z Piły, ale mieszkam w Poznaniu.
Sonia: To dopiero moje pierwsze pół ro-
ku w Poznaniu, ale czuję się silnie związa-
na z Piłą i myślę, że to się nie zmieni.

Nie bywacie w Pile na co dzień, jak
oceniacie zmiany, którym ulega na-
sze miasto? Co wam się podoba, a co
denerwuje i byście zmieniły?
Blanka: Jeżeli chodzi o mnie, to z roku na
rok coraz mniej bywam w Pile, ale widzę,
że Piła się zmienia, według mnie na lep-
sze. Na tyle, że mogłabym tam kiedyś wró-
cić i zamieszkać, ale jeszcze muszę namó-
wić do tego mojego chłopaka... A to mo-
że być trudne (śmiech).
Sonia: Zdecydowanie na plus, Piła się
zmienia i zachęca do tego, by do niej wra-
cać, ale czy to się uda, to już życie pokaże.
Dziękuję za rozmowę.

Rodzinny klimat biegu „Pobij dystans z sercem” powoduje, że uczestniczy w nim coraz
więcej ludzi i to nie tylko z Piły

Sonia i Blanka Iwickie rozmawiają z Krzysztofem Rauhutem,
sponsorem ich akcji i WOŚP

Nakręca nas wsparcie i życzliwość ludzi
Do pracy na rzecz Orkiestry przekonały nas szpitale pełne sprzętu z serduszkiem i przede
wszystkim uśmiech i radość, które w dniu finału widać na każdym kroku.

Rozmowa z
Blanką i Sonią
Iwickimi,
które co roku w LO
przy ulicy W. Pola
organizują
sztab WOŚP
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Historia firmy ORCA the cutting gro-
up sięga lat 30 ubiegłego wieku i roz-
poczęła się od produkcji części i me-
chanizmów dla przemysłu zegarmi-
strzowskiego, z których słynęło Vil-
lingen Schwenningen – miasto w Ba-
denii-Wittenbergi, w którym firma
ma swoją główną siedzibę.
Obecnie firmy grupy ORCA produkują
w Niemczech precyzyjne części mecha-
niczne dla bardzo wymagających klien-
tów z branży lotniczej, medycznej i sa-
mochodowej. Układy hydrauliczne, czę-
ści systemów sterowniczych czy korpu-
sy urządzeń elektrycznych produkowa-
nych przez ORCA można znaleźć mię-
dzy innymi w Airbusach, przekładnie
i inne podzespoły w samochodach
BMW, nowoczesnych fotelach denty-
stycznych, ORCA jest dostawcą części
dla znanej również na naszym rynku fir-
my DANFOSS.

Podejmując decyzje o inwestycji w Pi-
le grupa ORCA wzięła pod uwagę po-
tencjalne możliwości rozwoju pilskiego
zakładu wynikające z jego pozycji na
polskim rynku oraz kwalifikacji i do-
świadczenia zatrudnionych tu pracow-
ników. Dla pilskiego zakładu z kolei ta-
ki mariaż to duża szansa na otworze-
nie się na nowe rynki zbytu i zbudowa-
nie stabilnej pozycji poprzez zróżnico-
wanie grupy odbiorców.

Firma w Pile należy do grupy ORCA
i działa pod nazwą ORCA Precision Parts
Spółka z o.o. od września 2015, jej ko-
rzenie sięgają Polam Piła i Philips Lig-
hting Poland, od marca 2011, po wy-
dzieleniu z Philipsa przez 5 lat działała
jako samodzielny i niezależny zakład.W
tej chwili firma zatrudnia 73 pracowni-
ków, większość w obszarze produkcji
oraz w technologii, logistyce i handlu.
Obecnie większość wytwarzanych czę-
ści trafia na rynek holenderski i jest
montowana w systemach przemysłu
półprzewodnikowego i medycznego
między innymi takich potentatów jak
ASML i Philips Medical. OPP współpra-
cuje z wieloma lokalnymi dostawcami
i kooperantami.

Dla firmy, która jeszcze niedawno pro-
dukowała głównie na potrzeby przemy-
słu oświetleniowego ta zmiana to jedno-
cześnie konieczność i szansa. W planach
firmy oprócz rozszerzenia bazy klientów
jest również przejście od produkcji ma-
łoseryjnej do średnio i wielkoseryjnej.
Z oczywistych powodów rozbudowa fir-
my na terenie należącym do Philips Lig-
hting Poland nie była możliwa. Nowa sie-
dziba pozwoli na rozwinięcie produkcji,
usprawnienie procesów produkcyjnych
oraz zapewni przyjazne i nowoczesne
otoczenie dla pracowników.

PIŁA ROZWIJA
STREFĘ PRZEMYSŁOWĄ
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Ślimak i korpus silnika
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Tłok sterujący rozdzielacza hydraulicznego
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Marta Szymborska
– mieszkanka Piły

Czy Ty też na swojej liście noworocznych postanowień umieściłeś punkty: „Będę się zdrowo
odżywiać”, „Zacznę biegać/ćwiczyć na siłowni/chodzić na basen”?. Nadszedł czas, aby
zweryfikować nasze obietnice, zanim zrobi to zbliżająca się wiosna.

Zdrowo, więc niemało

Równie dużym błędem co
podjadanie jest niedojada-
nie, zwłaszcza po treningu.
Fakt, że jesteś na diecie, nie
zwalnia Cię z przygotowy-
wania i spożywania warto-
ściowych posiłków. Nieste-
ty, nie istnieje uniwersalna
dieta, pasująca każdemu
(tak, dieta powinna być jak
garnitur – skrojona na mia-
rę). Jeśli nie znasz swojego
organizmu na tyle, aby do-
bierać menu intuicyjnie,
zgłoś się do specjalisty. Czę-
sto wystarczy zaledwie kil-
ka wizyt u dietetyka, aby sa-
memu zacząć planować
rozsądny jadłospis. A mo-
że znasz kogoś, kto intere-
suje się zdrowym stylem ży-
cia? Żeby urozmaicić swoją

dietę, szukam inspiracji na
portalach społecznościo-
wych, podpatruję, jakie po-
siłki do pracy zabierają moi
znajomi, a z programów te-
lewizyjnych czerpię przepi-
sy na nowe dania.
Moda na zdrowe, dodają-
ce energii koktajle trwa
w najlepsze. Oto prosty
przepis:
Opłucz dwie garści świeże-
go szpinaku. Obierz kiwi
i banana, pokrój je w pla-
sterki. Wyciśnij sok z dwóch
cytryn, wszystko zblenduj
z odrobiną wody. Jeśli lubisz,
dodaj łyżkę miodu bądź sy-
ropu z agawy. Podziel się
tym soczyście zielonym kok-
tajlem z bliską Ci osobą al-
bo wypij sam, na zdrowie.

Porada lekarza

Zanim zaplanujesz start
w maratonie i wcielisz
w życie dietę odchudzają-
cą, swoje kroki skieruj do
przychodni. Żeby w pełni
cieszyć się zmianą nawy-
ków, musisz mieć pew-
ność, że organizm pracuje
na najwyższych obrotach,
a wtedy szybciej osiągniesz
swoje ambitne cele. Pilskie
laboratoria oferują korzyst-
ne pakiety badań krwi dla
sportowców, a takie bada-
nie należy powtarzać przy-
najmniej raz w roku. Do-
brze też umówić się na wi-
zytę u fizjoterapeuty, gdyż
siedzący tryb życia poważ-
nie wpływa na postawę
ciała, a stąd już tylko krok
do kontuzji. Dzięki zebra-

nym wynikom, nawet le-
karz pierwszego kontaktu
może pomóc nam w dobo-
rze odpowiedniej aktywno-
ści fizycznej, sposobu ży-
wienia, a także suplemen-
tacji, która będzie wspie-
rać nas podczas realizowa-
nia założonego planu. War-
to więc wybrać się do jed-
nego z pilskich sklepów
zielarskich i zaopatrzyć się
np. w sok z pokrzywy
– prawdziwy superfood po-
magający przy anemii,
spadku odporności czy
nadmiernym wypadaniu
włosów. Najlepiej smaku-
je rozcieńczony wodą z do-
datkiem soku z cytryny,
która poprawia jego przy-
swajalność.

Chwila dla Ciebie

Decyzja o zmianie nawyków
to bieg na długi dystans i że-
by dobiec do mety, musisz
czasem zwolnić. Nie posze-
dłeś na trening i zjadłeś coś
zeswojej zakazanej listy?Nie
bądź na siebie zły, tylko za-
stanów się, dlaczego tak się
stało. Czy to wynik Twojego
lenistwa, złego nastroju,
a może nadmiaru pracy?
Równiesumienniecoaktyw-
ność,planuj teżodpoczynek,
jest on niezbędny, aby poja-
wiłysięefektyTwoichstarań.
Zabierzswojegopartneratre-
ningowego na kawę, a wol-
nywieczórspędźnakanapie,

oglądająculubionyserial,ko-
medię albo kabarety, bo
śmiech to dopiero samo
zdrowie! Rodzina namawia
Cięnaobiadnamieście?Zna-
jomi wyciągają na dawno
obiecaną kawę?
Na gastronomicznej mapie
Piły pojawiają się miejsca,
gdzie możesz zjeść bez wy-
rzutów sumienia. Nieważne,
czy masz ochotę na lekkie
sushi, pożywnego burgera
czy kaloryczny deser. Waż-
ne, żeby po tej uczcie nie
czuć wyrzutów sumienia, tyl-
ko pójść na spacer i cieszyć
się chwilą.

Biegiem do lata

Bieganie to najczęściej wybiera-
na przez pilan aktywność fizycz-
na. O korzyściach płynących
z joggingu słyszał już chyba każ-
dy. Jeśli nadal nie dałeś się prze-
konać do biegania, to może za-
chęci Cię możliwość poznawa-
nia naszego miasta i okolic pod-
czas biegu? Biegowa mapa Piły
to nie tylko bulwary Chatellera-
ult czy park na Wyspie. Moje od-
krycie minionego sezonu to tra-
sa wzdłuż Gwdy (możesz dołą-
czyć na każdej wysokości rzeki)
w kierunku północy, aż dotrzesz
do obwodnicy miasta, którą
przecinasz i dalej wzdłuż rzeki
trzymasz się niebieskiej oraz

czarnej trasy turystycznej. Po
drodze do Dobrzycy możesz mi-
nąć zapierający dech w piersiach
obszar Natura 2000 i naprawdę
magiczny Cmentarz Leśników.

Możesz też odbić nieco wcześ-
niej i skierować się od zupełnie
nowej strony nad jezioro Płotki.
Te trasy o każdej porze roku są
nowym, ciekawym wyzwaniem.

Źródło zdrowia

Wśród licznych fit-nowinek i eg-
zotycznych produktów, które po-
magają nam dbać o zdrowie (czę-
sto rujnując budżet), łatwo za-
pomnieć o najprostszych czyn-
nościach, które są naszymi sprzy-
mierzeńcami. Picie wody – oto
tajemnica zdrowia. Dbanie o na-
wodnienie, nie tylko podczas
upałów, to krok w stronę lepsze-
go samopoczucia. Zaledwie kil-
kuprocentowe odwodnienie po-
woduje ból głowy, senność, a tak-
że wzmożony apetyt. Picie wo-
dy w odpowiedniej ilości ułatwia
prawidłową pracę naszych na-
rządów i przebieg wszystkich
procesów w organizmie. Nawet
treningi podczas mroźnych dni
nie zwalniają nas z obowiązku
nawadniania. Pamiętaj, żeby wy-
pić wodę przed wyjściem i zaraz
po powrocie do domu. Mój pa-
tent to ciepły napój z cytryną i im-
birem w termosie. Przy długim
treningu rozgrzeje i doda sił,
a w dodatku jak smakuje!
Drogie Panie, woda to także re-
medium na suchą skórę, łamli-
we paznokcie, matowe włosy
i brak jędrności ciała!
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Psu, wiernemu towarzyszowi
człowieka, poświęconych jest
kilkadziesiąt frazeologizmów
i przysłów. Mogłoby to ozna-
czać, że temu zwierzęciu po-
święcamy wiele uwagi. Czy
jednak tak jest zawsze?
Każdy z nas wie, czym jest schro-
nisko dla zwierząt i jakie się przed

nim stawia cele, ale czy jest tak
kolorowo, jak nam się wydaje?
Otóż prawda jest inna – w schro-
nisku są warunki nie zawsze przy-
jazne pupilom. Brudna woda
w miskach lub jej brak, nierzadko
kojce zanieczyszczone odchoda-
mi. Wchodząc na teren schroni-
ska, sami możemy wyczuć i oce-

nić, że to nie jest idealne miejsce.
Nasze pobliskie schronisko nie
jest najgorsze, zwierzęta mają
gdzie spać, dostają jedzenie. Spo-
ra liczba ludzi przywozi do schro-
niska karmę, zabawki, koce. Jed-
nakże zwierzęta praktycznie nie
wychodzą na spacery w dalsze te-
reny i nie czują, że do kogoś nale-

żą. Oczywiście nie będziemy
oczerniać ludzi, którzy tam pracu-
ją, że to wszystko ich wina, ponie-
waż w schronisku w Leszkowie
jest bardzo dużo zwierząt, a z tym
wiąże się bardzo dużo pracy.
Bywamy w schronisku i mamy
ogromną prośbę do ludzi: PAMIĘ-
TA JMY! Gdy ktoś decyduje się na

posiadanie zwierzęcia, to bierze za
niego odpowiedzialność, zwierzę
to nie zabawka! Trzeba poświęcić
mu wiele czasu, bo tego wymaga
jego natura. Nieludzkie jest porzu-
canie czworonoga i skazywanie go
na bezdomność lub schronisko. Mój
pies nie chciałby tam trafić!

GimnazJalistka

Czy zastanawiałeś się kiedyś,
gdzie można w Pile atrakcyj-
nie spędzić wolny czas z przy-
jaciółmi? Znamy taką miej-
scówkę!
Chaos Games to wspaniałe miejsce
na zagospodarowanie czasu z przy-
jaciółmi. Znajduje się w Pile przy uli-
cy 11 Listopada i jest lokalem, w któ-
rym możemy zagrać w mnóstwo
gier planszowych. Znajdziemy tam
najnowsze gry planszowe i bardzo
małym kosztem możemy je wypró-
bować, a także w nie zagrać. Jeżeli
któraś z nich bardzo nam się spo-
doba, jest możliwość zakupienia jej
w Chaos Games! A jeżeli nie chce-
my wydawać pieniędzy na gry, to
żaden problem, zawsze można je
wypożyczyć. Zatem jest to ciche
i ciepłe miejsce z klimatem do spę-
dzenia wolnego czasu z przyjaciół-
mi niezależnie od wieku.

marika Janiak i Paulina dolla

Z okazji Roku Henryka Sien-
kiewicza odbyło się spotka-
nie z dziennikarzem Jackiem
Gawrońskim, który przybli-
żył nam wiadomości o India-
nach. Prelekcja skierowana
była do uczniów klas pierw-
szych gimnazjum.
Indianista (czyli osoba pasjonująca
się życiem plemion Ameryki) przy-
niósł ze sobą przedmioty używane
przez Indian, m.in.: bęben i torby ze
skóry, tomahawk i wiele, wiele in-
nych. Każdy z nich był bogato zdo-
bionykoralikami lubbarwnymiwzor-
kami, ponieważ Indianie kochają
piękne przedmioty. Moją uwagę naj-

bardziej przykuwał strój indiański
z XIX wieku. Zresztą, w modzie świa-
towej co jakiś czas pojawiają się in-
spiracje takimi ubraniami.
Interesującym aspektem kultury
rdzennychmieszkańcówAmeryki jest
równieżkuchnia. Indiańskiesposoby
naprzechowywanieżywnościsąbar-
dzoskuteczne, bomięso mające na-
wet50latspokojnienadajesiędospo-
życia.Małoktowie,żeIndianiesątwór-
cami czekolady, gumy do żucia i po-
pcornu.Z ichterenówmamyrównież
tak popularne teraz pomidory, faso-
lę, dynie, papryki i ziemniaki, które
przecieżuratowałyEuropęodgłodu.
Najbardziej interesującączęściąspot-

kaniabyły jednakopowieścikulturze
Indian.Ciekawostką jest to, żedla In-
diannajwiększym honoremniebyło
zabiciewroga, leczdotknięciegopod-
czaswalkidłonią(conieznaczy,żenie
toczono krwawych wojen). Panuje
wśród członków plemienia pełna to-
lerancjawobecniepełnosprawności,
upodobań,orientacji, tegożektośmo-
żeniemiećnacośochoty...Uważano
wręcz, że osoby chore mają łatwiej-
szy „dostęp do Boga”. Jednak nie
wszystkowyglądatakróżowo–inicja-
cja przemiany chłopca w mężczyznę
totrwającawielednigłodówka,mor-
dercze biegi, katowanie swojego cia-
ła, nacinanie skóry...

SpotkaniezpanemJackiemGawroń-
skim było niezwykle ciekawe, byłam
wręcz zachwycona opowieściami
o kulturze Indian i chętnie na takie
zajęcia wybrałabym się jeszcze raz,
zwłaszcza że młodzież niewiele wie
na ten temat, a kultura ta zdecydo-

wanie rozpala wyobraźnię. Zachęca,
by poznać literaturę, która również
jest bardzo bogata! I taka ciekawost-
ka na koniec – prezydent Boliwii jest
Indianinem. Jest z tego dumny i to
podkreśla,bochodziwswetrzezweł-
ny lamy. Julia hedeszyńska

Chaos Games

Lekcja pozytywnych inspiracji

Kochamy konie za ich piękno,
mądrość i siłę. Za dzikość, któ-
rą pozwoliły nam poskromić.
Kochamy je też za to, że dzię-
ki nim możemy uciec od co-
dzienności. Nie wyobrażamy
sobie życia bez nich, bez jazdy,
bez przebywania z nimi. Są
wspaniałymi i wiernymi przy-
jaciółmi. Wiążą się one z na-
szą przeszłością, teraźniejszo-
ścią i przyszłością. Uwielbia-
my ich grację, sposób porozu-
miewania się i poruszania. Nie
zamieniłybyśmy tego na nic
innego. Dziękujemy im za to,
że po prostu są....
Moja przygoda z końmi zaczęła się
3 lata temu. Gdy zaczynałam, ba-
łam się koni, ale z czasem strach
minął. Po kilku latach obcowania
z tymi wspaniałymi zwierzętami
miałam już swoje dwa konie, zmie-
niałam stajnię dwa razy, ale z ja-

zdy nie chciałam zrezygnować.
Moją pasją zaraziłam również ta-
tę. W ferie zimowe i w wakacje let-
nie jeżdżę na obozy hippiczne. Pół
roku temu zaczęłam treningi spor-
towe, w lipcu czeka mnie egzamin
na brązową odznakę, której zdo-
bycie pozwoli mi startować w za-
wodach międzynarodowych. Je-
stem również w klubie sportowym
„KJ GRODNO DWÓR”.

Mam podobne doświadcze-
nia jak Julia. Wszystko zaczęło się
w roku 2014 na obozie jeździec-
kim. Od tego czasu jestem tam
co wakacje i za każdym razem
uczę się czegoś nowego. Zaczy-
nałam od prostej jazdy w kółko.
Teraz jestem już na wyższym po-
ziomie. Chcę nadal rozwijać swo-
ją pasję, bo konie są wspaniałe!

JuliaGrochowska ikatarzynakaźmierczak

Pasja, hobby, miłość…
Niczego więcej nie trzeba dodawaćDobra propozycja na spędzanie wolnego czasu

Spotkanie z indianistą, czyli trochę (a raczej wiele) o kulturze rdzennych Amerykanów

Stronę zredagowali uczniowie z klasy o profilu
dziennikarsko-informatycznym Gimnazjum nr 5 w Pile
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Choć schroniska są potrzebne, żaden pies nie chce tam być!
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Gry planszowe to fajny
pomysł na wspólne
spędzanie wolnego czasu

Opowieści o kulturze i życiu codziennym
Indian rozpalają wyobraźnię
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Styczeń – podobnie jak
wcześniej grudzień – jest bar-
dzo pracowity dla członków
Klubu Seniora RCK „Zacisze”.
W grudniu członkowie klubu se-
niora spotkali się na uroczystym
opłatku. Z powodu dużej liczby
chętnych świąteczną imprezę zor-
ganizowano w sali kameralnej Re-
gionalnego Centrum Kultury.

Spotkanie uświetnił występ
„Pilanek”, które kolędowały pod
dyrekcją i z akompaniamentem
Mirosława Zaleskiego.

W grudniu jak i w styczniu kon-
tynuowany jet projekt „Trendy
babcia i cool dziadek”. W jego ra-
mach podczas spotkań z najmłod-
szymi uczniami Szkoły Podstawo-
wej nr 2 seniorki pod okiem in-
struktorki Anny Budych pomaga-
ły dzieciom wykonywać ozdoby
świąteczne i maski karnawałowe.

Klubowicze z „Zacisza” tradycyj-
nie zagrali również dla WOŚP. Wie-
lu przeznaczyło swoje rzeczy na li-
cytację i uczestniczyło w Orkiestrze.
Seniorzy zadbali także o swoje zdro-

wie. W siedzibie klubu odbyło się
pierwsze spotkanie z cyklu „Jak
o zdrowie dbasz, tak masz”, pod-
czas którego z porad farmaceutycz-
nych skorzystało wielu seniorów.

Pilski oddział Polskiego
Związku Emerytów, Renci-
stów i Inwalidów przygoto-
wał na ten rok atrakcyjny
program wycieczek dla senio-
rów. W ofercie znalazły się
dwie propozycje wyjazdów
w ciekawe turystycznie i hi-
storycznie regiony Polski.
„Senior na szlaku piastowskim” to
propozycja trzydniowej podróży (23-
25 czerwca) po miejscach związa-
nych z historią narodzin państwa
polskiego. Uczestnicy wyjazdu zwie-
dzą m.in.: Mysią Wieżę w Kruszwicy,
zabytki sakralnej architektury ro-
mańskiej, Muzeum Archeologiczne
w Biskupinie, Muzeum Kolejki Wą-
skotorowej w Wenecji oraz Katedrę
św. Wojciecha i Muzeum Początków
Państwa Polskiego w Gnieźnie. W ce-
nie wycieczki znalazły się: transport
autokarem, noclegi, dwa posiłki

dziennie, biesiada pałucka, ognisko,
bilety do wszystkich obiektów oraz
rejs stateczkiem po jeziorze Gopło.
Koszt wycieczki to 320 zł (jeśli PZE-
RiI otrzyma dotację, cena wycieczki
się zmniejszy).

Druga propozycja to pięciodnio-
wa wyprawa (27 czerwca – 1 lipca)
na Lubelszczyznę, ziemię święto-
krzyską i sandomierską. Na trasie
wycieczki znalazły się najbardziej
nasycone zabytkami i atrakcyjne tu-
rystycznie miejsca tego regionu Pol-
ski: Kazimierz Dolny, Lublin, Zamość,
Sandomierz, Góry Świętokrzyskie,
Ujazd, Chęciny, Oblęgorek i Za-
gnańsk. Organizatorzy zapewniają
transport klimatyzowanym autoka-
rem z barkiem i wideo, 4 noclegi
w pokojach jedno- i dwuosobowych,
cztery śniadania i obiadokolacje,
ubezpieczenie i opiekę pilota. Cena
wycieczki to 695 zł.

Dzieje się w „Zaciszu” Teraz Polska!
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Seniorzy dla siebie i dla innych Bogaty program wycieczek dla seniorów

Z okazji jubileuszu w Regio-
nalnym Centrum Kultury „Fa-
bryka Emocji” odbył się uro-
czysty koncert, podczas któ-
rego Zespół Taneczny „Senio-
rity” zaprezentował dopraco-
wane i bardzo ciekawe insce-
nizacje taneczne.
W trakcie wieczoru przedstawio-
no również prezentację multime-
dialną, która zawierała fotogra-
ficzną historię zespołu.

Od samego początku zespół
pracuje pod kierunkiem instruk-

torki Joanny Kulak, dzięki której
przez te wszystkie lata „Seniori-
ty” ćwiczyły, rozwijały się i dosko-
naliły taneczne kroki. Ciężka pra-
ca pozwoliła tancerkom uczest-
niczyć w licznych festiwalach
i konkursach tanecznych. Pod-
kreślmy jednocześnie, że zespół
na swym koncie ma wiele nagród
i wyróżnień.

„Seniority” mają 5 lat
Jubileusz popularnego zespołu tanecznego
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PBŻ sprawnie rozdziela żywność dla potrzebujących

W 2016 roku do magazynu
PBŻ w ramach „Programu
FEAD” trafiło 602 012 kilo-
gramów artykułów spożyw-
czych o wartości 2 022
986,51 zł. Z tzw. pozysku
własnego, czyli ze zbiórek
oraz od producentów, hur-
towników, rolników i sa-
downików, pozyskano 1 268
681 kilogramów żywności
o wartości ponad 3 mln zł.
Ogółem do magazynu trafi-
ło 1 870 699,03 kilograma
żywności o wartości prze-

wyższającej kwotę 5 mln zł
(wartość przy założeniu cen
producenta).
W 2016 roku na podstawie skiero-
wań z Miejskiego Ośrodka Pomocy
Społecznej w Pile wydano 126
499,86 kilograma żywności o war-
tości 437 729,29 zł. Wartość żywno-
ści na jednego skierowanego wy-
niosła 153,37 zł, a każda osoba otrzy-
mała 44,32 kilograma żywności.
Nad całością realizowanego pro-
gramu czuwa MOPS w Pile, który
na bieżąco weryfikuje osoby wyty-
powane do otrzymania pomocy. In-

formujemy, że zmianie uległy kry-
teria dochodowe uprawniające do
udzielenia pomocy, o czym urząd
informował na swojej stronie:
http://www.pila.pl/pl/aktualno-
sci/wiecej-osob-uzyska-pomoc-zyw-
nosciowa.html.
Przypominamy, iż od 2017 roku
obowiązują nowe wytyczne w za-
kresie kwalifikowania osób do ko-
rzystania z Programu Operacyjne-
go Pomoc Żywnościowa 2014-2020
Podprogram 2016. Podwyższone
zostały kryteria dochodowe upraw-
niające do otrzymania pomocy żyw-

nościowej w ramach programu. Ak-
tualnie z pomocy mogą korzystać
osoby i rodziny, których miesięczny
dochód nie przekracza 200% kryte-
rium uprawniającego do świadczeń
pieniężnych z pomocy społecznej.
OOzznnaa  cczzaa  ttoo,,  żżee  ppoo  mmoocc  żżyyww  nnoo  śścciioo  --
wwąą  mmoo  żżee  oottrrzzyy  mmaaćć::
- oso ba sa mot nie gos po da ru ją ca
osią ga ją ca mie sięcz ny do chód net -
to w kwo cie do 1268 zł (po przed nio
by ło to 951,00 zł)
- ro dzi na osią ga ją ca mie sięcz ny do -
chód do 1028 zł na oso bę w ro dzi -
nie (uprzed nio 771,00 zł).

Kwa li fi ka cję osób upraw nio nych do
uzy ska nia po mo cy żyw no ścio wej
pro wa dzi Miej ski Oś ro dek Po mo cy
Spo łecz nej w Pi le, któ ry wy da je skie -
ro wa nia sta no wią ce pod sta wę do
od bio ru pro duk tów żyw no ścio wych
wy da wa nych przez Pil ski Bank Żyw -
no ści oraz Ca ri tas pw. Mat ki Bo żej
Czę sto chow skiej.
UWA GA: do wy da nia skie ro wa nia
nie jest wy ma ga ny wy wiad śro do -
wi sko wy, a je dy nie oświad cze nie
oso by ubie ga ją cej się o wspar cie,
do ty czą ce wy so ko ści uzy ski wa nych
do cho dów.

JAK POMAGA PILSKI BANK ŻYWNOŚCI
Tysiące ton żywności trafiło do pilskich domów.

Piła 
moje

miasto
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Maski karnawałowe wykonane podczas zajęć 
„Trendy babcia i cool dziadek”
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„Se nio ri ty” za pre zen to wały
do pra co wa ne i cie ka we 
układy ta necz ne
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Strefa
aktywności

ŚWIATY ODLEGŁE SĄ TUŻ ZA ROGIEM

Trwa­woj­na­do­mo­wa.­Fi­lip­i Ma­-
ciej­wal­czą­w kos­mo­sie.­Mi­mo
znacz­nej­ prze­wa­gi­ li­czeb­nej
wro­ga,­ So­jusz­ Re­be­lian­tów
prze­ciw­sta­wia­ się­ Im­pe­rium
Ga­lak­tycz­ne­mu.­Choć­flo­ta­Im­-
pe­rium­jest­znacz­nie­licz­niej­sza
od­re­be­lian­ckiej,­So­jusz­nie­tra­ci
na­dziei,­ że­ dzia­ła­nia­ gar­stki
dziel­nych­pi­lo­tów­mo­gą­od­mie­-
nić­los­ga­lak­ty­ki…­Kto­jest­Nik­-
czem­ni­kiem­i Szu­mo­wi­ną?­Jak
za­koń­czą­się­te­za­tar­gi?

Pla ne ta Zie mia, kon ty nent eu ro pej -
ski, pań stwo Pol ska, mia sto Pi ła. Uli -
ca 11 Li sto pa da – gral nia Cha os Ga -
mes. Tu taj roz gry wa ją się in ter ga -
lak tycz ne wal ki. Fi lip i Ma ciej gra ją
wStar Wars X-Wing. Nie
prze ry wa jąc emo cjo nu -
ją cej gry, to czą opo wieść
o swo jej naj wię kszej
pa sji – fan ta sty ce
igrach plan szo wych.
Na chwi lę za po mi -
nam o współ rzęd -
nych geo -

graficznych i da ję się po nieść tej hi -
sto rii…

Gral nia Cha os Ga mes po wsta -
ła wios ną 2015 r. z ini cja ty wy Bar -
to sza Pe rzyń skie go, któ ry jest wiel -
kim fa nem gier plan szo wych. A że
je go zna jo mi po dzie la li tę pa sję,
nie za wa hał się stwo rzyć miej sca
sku pia ją ce go wszyst kich tych, któ -
rzy nie ko niecz nie ma ją ocho tę na
spę dza nie wol ne go cza su w lo kal -
nych knaj pach. Gral nia jest świet -
ną al ter na ty wą tak że dla tych, któ -
rzy prze sia du ją go dzi na mi przed
ekra nem kom pu te ra. Gry plan szo -
we, kar cia ne, lo gicz ne, stra te gicz -
ne, bi tew ne, zręcz no ścio we – każ -
dy znaj dzie tu taj coś dla sie bie. Dla
jed nych gra oka że się wspa nia łą

roz ryw ką i wy wo ła sal wy śmie -
chu, a dla dru gich bę -

dzie spra -

wą ży cia i śmier ci. Ta kie za ję cie po -
tra fi zin te gro wać i stwo rzyć lo kal -
ną spo łecz ność, choć na wet sa mot -
ni cy mo gą tu zna leźć coś dla sie bie
– np. jed no o so bo wą grę lo gicz ną.

Py tam gra ją cych i przy glą da ją -
cej się za ba wie Pa try cji, czy nie spot -
ka li się z za rzu ta mi, że ich pa sja jest
in fan tyl na. – Nie spot ka liś my się
z kry ty ką. Lu dzie star si po dzi wia ją
to, co ro bi my i chwa lą za to, że nie
sie dzi my przed kom pu te rem. Sa -
mi z roz rzew nie niem wspo mi na ją
kla sycz ne gry w Eu ro biz nes i chiń -
czy ka. Obec nie plan szów ki prze ży -
wa ją re ne sans. To kon ty nu a cja sta -
rej, do brej tra dy cji, ale już w uno -
wo cześ nio nej wer sji – co ro ku ma -
my kil ka na ście pre mier gier.

Roz glą da jąc się po przy tul nym
wnę trzu i re ga łach z pu deł ka mi
o ta jem ni czo brzmią cych na zwach,
do py tu ję, od cze go mog ła bym za -
cząć swo ją przy go dę. Od cza sów
gry z bab cią w war ca by i Pio tru sia
mi nę ło już ćwierć wie ku. Pa try cja
po le ca Splen dor – pro stą, 40-mi -
nu to wą grę, po le ga ją cą na han dlu
ka mie nia mi. Fa bu ła osa dzo na jest
w re ne san sie, a za sa dy są jas ne
i przej rzy ste. Splen dor to też jed -
na z ulu bio nych gier ak tor ki An ny
Mu chy, któ ra sta ła się nie spo dzie -
wa nym go ściem gral ni. Po li sto pa -
do wym wy stę pie w RCK w ra mach
fe sti wa lu Te atr Pa sja Ro dzin na
gwia zda krą ży ła po cen trum mia -
sta, szu ka jąc re sta u ra cji. Jej uwa -
gę przy kuł szyld Cha os Ga mes. Po -

sta no wi ła tu wró cić i zo stać
do go dzi ny trze ciej nad

ra nem, świet nie się
ba wiąc przy plan -
szów ce. In ną gwia -

zdą, któ ra pod czas
roz da nia Sy riu szy

w RCK przy zna ła się do
swej pa sji, jest Krzysz tof

Ibisz – fan czar nych hi sto -
rii. W gral ni ma my do dys -

po zy cji kil ka wa rian tów tej gry
– jej uczest ni cy roz wią zu ją

mro żą ce krew w ży łach za gad -

ki, a nie wąt pli wą za le tą tej roz ryw -
ki jest roz wi ja nie umy słu, lo gicz -
ne go my śle nia i in te gra cja zes po -
łu, któ ry mo że skła dać się z nie o -
gra ni czo nej licz by gra czy.

Mi łoś ni cy fan ta sty ki i gier plan -
szo wych wy cho dzą nie tyl ko po za
mu ry gral ni, ale rów nież prze no -
szą się w in ne świa ty. Są to bo wiem
fa ni fan ta sty ki na u ko wej, za fa scy -
no wa ni kos mo sem, wi zja mi po -
sta po ka lip tycz ny mi, a tak że li te ra -
tu rą fan ta sy, któ rej oj cem jest Tol -
kien. Pi la nie nie chcą two rzyć her -
me tycz ne go krę gu, a wręcz prze -
ciw nie – chęt nie za ra ża li swo ją pa -
sją, za kła da jąc wie le lat te mu klub
An dro me da czy or ga ni zu jąc Pil -
skie Dni Fan ta sty ki. W lu tym z ko -
lei, w RCK od bę dzie się Gier ma nia,
pod czas któ rej do łą czyć bę dzie
moż na do gry Star Wars X-Wing,
ro ze grać mi ni tur nie je czy za pro -
gra mo wać ro bo ty z kloc ków Le go.
Naj wię kszym wy da rze niem w re -
gio nie jest jed nak Pil kon – pil ska
od po wiedź na po znań ski Pyr kon,
czy li kon went mi łoś ni ków fan ta -
sty ki. We wrześ niu 2016 r. od by ła
się pier wsza edy cja Pil ko nu, a za -
in te re so wa nie im pre zą prze ro sło
naj śmiel sze ocze ki wa nia or ga ni -
za to rów – w wy da rze niu wzię ło
udział pół to ra ty sią ca osób. Se kre -
tem suk ce su oka za ła się bo ga ta
ofer ta roz ry wek – pre lek cje, po kój
gier, re tro ro om, po kój mul ti me -
dial ny, wy sta wy fi gu rek czy skle -
pik. Nie wąt pli wą atrak cję sta no wi -
ły fan ta stycz ne po sta ci ro dem
z ksią żek, fil mów, baś ni i… naj gor -
szych kosz ma rów. Prze bie rań cy,
bio rą cy udział w tzw. cos play (z an -
giel skie go „co stu me
play”), wcie li li się w ulu -
bio ne po sta ci z ko -
mik sów i fil mów
scien ce fic tion.
Kto był, ten wi -
dział Jo ke ra
z „Bat ma na”
czy gni ją cą

pan nę mło dą z fil mu Ti ma Bur to -
na. Skąd te wy myśl ne stro je? To
kre a tyw na za ba wa, gdyż fa ni fan -
ta sty ki prze bra nia naj czę ściej two -
rzą sa mi. Mniej cier pli wi za ma wia -
ją je przez in ter net, a ci szczę śliw -
cy, któ rzy ma ją uzdol nio ne kra -
wiec ko bab cie, zle ca ją to za ję cie
se nior kom ro du.

Mi nę ła go dzi na. Fi lip i Ma ciej
znaj du ją się gdzieś w Ga lak ty ce
An dro me dy. Bi twa na ra zie po zo -
sta je nie roz strzy gnię ta. Po ci chu
pa ku ję no tes i do pi jam ka wę. Gra
w Star Wars X-Wing to nie la da wy -
zwa nie, do li gi tej gry na le ży po -
nad dwa dzie ścia osób. Za rzu cam
na ra mię cięż ką tor bę i bez sze lest -
nie wy my kam się z Cha os Ga mes.
Pa nu je ciem ność. Jest mroź no,
gdzie nie gdzie spadł drob ny śnieg.
Nie mam pew no ści, czy ten świat
jest ta ki sam, ja ki był wcześ niej.

Wra cam do do mu. Otwie ram
skrzyn kę ma i lo wą – zdję cia z Pil -
ko nu. Od czy tu ję wia do mość na
Fa ce bo o ku – do sta łam li stę lek tur
obo wiąz ko wych dla mi łoś ni ków
fan ta sty ki, któ rą poz wa lam so bie
tu taj opub li ko wać:
An drzej Zie miań ski– cykl „Acha ja”
Ja mes Das hner – se ria „Wię zień
La bi ryn tu”
Ter ry Bro oks – sa ga Shan na ry
Ter ry Prat chett – se ria 
„Świat dys ku”
Tru di Ca na van – cykl o Ky ra lii oraz
cykl o Itha nii

Nie od pusz cza ją. Za ra ża ją. Oni
na praw dę tym ży ją i chęt nie się
tym dzie lą. Za czy nam wąt pić, czy
lu bię je dy nie non-fic tion.

Marika 
Naskręt
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Wtym­ro­ku­przy­pa­da­72.­rocz­ni­-
ca­ po­wro­tu­ Pi­ły­ do­ Ma­cie­rzy.
W okre­sie­PRL-u­to­wy­da­rze­nie
w hi­sto­rii­ na­sze­go­mia­sta­by­ło
uro­czy­ście­ob­cho­dzo­ne.­Wy­ni­-
ka­ło­to­czę­ścio­wo­z dość­in­stru­-
men­tal­ne­go­trak­to­wa­nia­rocz­ni­-
cy,­ po­li­ty­ki­ i pro­pa­gan­dy­ pań­-
stwa­ so­cja­li­stycz­ne­go,­ ale­ też
z nie­moż­no­ści­do­tar­cia­do­róż­-
nych­ do­ku­men­tów­ –­ pol­skich
i nie­miec­kich.­ Ta­ki­ stan­ rze­czy
po­wo­do­wał­ po­wsta­wa­nie­ róż­-
nych­ mi­tów­ do­ty­czą­cych­ wy­-
zwa­la­nia­Pi­ły.­Do­pie­ro­od­kil­ku­-
na­stu­ lat­dzię­ki­ pra­cy­na­szych
pil­skich­hi­sto­ry­ków­ma­my­peł­-
niej­szy­ob­raz­te­go,­co­dzia­ło­się
zi­mą­1945­r.­Zwe­ry­fi­kuj­my­za­tem
kil­ka­tych­mi­tów­i opo­wie­ści.­

Ilu by ło ob roń ców 
Schne i demühl?
Do nie daw na wli te ra tu rze pol skiej, jak
inie miec kiej prze wi ja ły się licz by wska -
zu ją ce na 20-30 ty się cy. Ta kie sza cun ki
po ja wi ły się np. wksiąż ce J. Stu kow skie -
go „Do koń ca w Pi le” i w dzie jach Pi ły
au tor stwa Zyg mun ta Bo ra sa. Jed nak -
że osta t nie pu bli ka cje kwe stio nu ją te

da ne. We dług m.in. „Lot ni czej hi sto rii
zie mi pil skiej 1919-1945” M. Ka bat ka
iR. Kul czyń skie go SDB wna szym mie -
ście znaj do wa ło się 16 ba ta lio nów pie -
cho ty Weh rmach tu – mniej niż 11 ty -
się cy i wspie ra ją ce je dwa ba ta lio ny
Volksstur mu. Moż na za tem mó wić o12-
13 ty sią cach ob roń ców. 

Kim był do wód ca ob ro ny mia sta?
Przy go to wa nia do ob ro ny roz po czę ły
się już la tem 1944 r. Wtym cza sie Ar -
mia Czer wo na za trzy ma ła się na li nii
Wi sły. Do wód cą gar ni zo nu pil skie go był
wów czas płk Al brecht von Bo nin. Wpaź -
dzier ni ku, po ogło sze niu Pi ły twier dzą,
ko men dan tem zo stał płk Gie se ler. 27
stycz nia 1945 r. przy był osta t ni do wód -
ca ob ro ny, 32-let ni pod puł kow nik He -
in rich Rem mlin ger. Jed na zhi sto rii zro -
bi ła znie go ge ne ra ła SS. Jed nak że praw -
da jest ta ka, że wcza sie ob ro ny mia sta
zo stał awan so wa ny do stop nia puł kow -
ni ka Weh rmach tu. Osta t nim miej scem
kwa te ro wa nia Rem mlin ge ra wPi le by -
ła gos po da „Pod zie lo nym wień cem”
(bu dy nek ten za cho wał się do dziś, stoi
przy skrzy żo wa niu al. Nie po dleg ło ści
iul. Wa łec kiej). Stam tąd wno cy z13 na
14 lu te go Niem cy pod ję li uda ną pró bę
prze bi cia się zokrą żo ne go mia sta wkie -
run ku Lę dy czka. 15 lu te go Rem mlin -
ger wraz ze swo im szta bem wla sach
woko li cy Ra daw ni cy iTar nów ki do stał
się do ra dziec kiej nie wo li, gdzie zmarł
w1951 r. 

Jak zgi nął ka pi tan 
Oleg Ma twie jew?
Te go chy ba się nie do wie my; jed na zte -
o rii wspo mi na, że zo stał ze strze lo ny
przez ob ro nę prze ci wlot ni czą gdzieś

nad cen trum mia sta. By ły go dzi ny po -
ran ne 14 lu te go. Pa ra ja ków 9T pi lo to -
wa na przez ka pi ta na O. Ma twie je wa
ipo rucz ni ka Wi tol da Ga bi sa z1. Puł ku
Lot nic twa My śliw skie go „War sza wa”
mia ła roz kaz do ko na nia roz poz na nia
ru chów wojsk nie miec kich.  Dwaj pi lo -
ci ostrze la li po rzu co ny pu sty sa mo lot.
Utrzy my wa ły one most po wietrz ny
z ob lę żo nym mia stem, do star cza jąc
amu ni cję, a za li nię fron tu za bie ra ły
ran nych, cy wi lów i – o czym nie wie le
osób wie – dzie ci. Sa mo lot Ma twie je -
wa ru nął na zie mię po ata ku na opusz -
czo ne pil skie lot ni sko, któ re w cza sie
walk oPi łę przyj mo wa ło trans por tow -
ce Jun kers Ju-52. Po po wro cie do ba zy
w Byd gosz czy Ga bis nie za mel do wał
osa mo lo tach wro ga ani oostrza le nie -
miec kim z zie mi. Jest tak że te o ria, że
przy czy ną był błąd ra dziec kie go pi lo -
ta, któ ry po raz dru gi w ży ciu sie dział
za ste ra mi Ja ka 9. 

Jak znisz czo no Schne i demühl?
Dość roz po wszech nio na jest hi sto ria
o sto sun ko wo nie wiel kich znisz cze -
niach mia sta pod czas walk, ana stęp -
nie pa le niu przez kras no ar miej ców już
zdo by te go mia sta. Z ca łą pew no ścią
by ły wy pad ki, gdy pi ja ni żoł nie rze pod -
pa la li po je dyn cze ka mie ni ce ce lo wo
lub znie dba ło ści. Jed nak wal ki – wktó -
rych Ro sja nie uży li ar ty le rii, czoł gów,
ka tiusz i sa mo lo tów – trwa ły trzy ty -
god nie, li nia fron tu stop nio wo prze -
su wa ła się przez mia sto, co mu sia ło
ob ró cić wie le bu dyn ków ru i nę. Sły sza -
łem od wie lu pi lan, któ rzy od gru zo wy -
wa li spa lo ną Pi łę, o du żej ilo ści zwłok
znaj do wa nych wza wa lo nych bu dyn -
kach. Znisz cze nia po twier dza kil ka fil -

mo wych ujęć, któ re eki pa ko res pon -
den tów wo jen nych Ar mii Czer wo nej
na krę ci ła wPi le krót ko po wal kach. Na
zdję ciach prócz ko lum ny jeń ców pro -
wa dzo nych przez dzi siej szy plac Zwy -
cię stwa wi dać wy raź nie do szczęt nie
znisz czo ne bu dyn ki.

Czy wPile produkowano
odrzutowce, a może isłynne
rakiety V-2?
Na szą chy ba naj trwal szą, ale i naj cie -
ka wszą hi sto rią są pod ziem ne ko ry ta -
rze (ha le fa brycz ne?) pod lot ni skiem.
Co tam mog ło się znaj do wać? Na pew -
no nie ra kie ty V-2. Te by ły pro du ko wa -
ne wza kła dach Mit tel werk woko li cach
gó ry Koh nste inw gó rach Ha rzu wTu -
ryn gi. Znaj do wał się tam cięż ki ob óz
kon cen tra cyj ny Mit tel bau-Do ra, któ re -

go więź nio wie pra co wa li przy pro duk -
cji ra kiet. 

Na sze lot ni sko mia ło wie le wspól -
ne go z in nym szczy to wym tech nicz -
nym osią gnię ciem III Rze szy – od rzu -
tow ca mi Me-262. Te chy ba naj bar dziej
za a wan so wa ne sa mo lo ty tam tych cza -
sów by ły wPi le na pra wia ne przez za -
kła dy Lud wig Han sen & Co. Wie my
otym m.in. dzię ki re la cji p. Ka zi mie rza
Pin kow skie go, ów czes ne go ro bot ni ka
przy mu so we go za trud nio ne go wtych
za kła dach. 

Pi sząc ni niej szy tekst, ko rzy sta łem
zprac: „Za rys dzie jów Pi ły wla tach 1945-
2000” pod re dak cją Mar ka Fi jał kow skie -
go oraz „Lot ni czej hi sto rii zie mi pil skiej
1919-1945” Mar ci na Ka bat ka iRo ber -
ta Kul czyń skie go SDB . 

Janszwedziński

Walki o Piłę - fakty i mity
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Jan Szwedziński

Luty 1945 r. Zdobywcy maszerują dzisiejszą ulicą Boh.
Stalingradu

Zima 1945. Zniszczona podczas walk o miasto
dzisiejsza ulica Śródmiejska
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Wiosna 1945 r. Sowiecki oficer przy zburzonym pomniku i „trofiejnej” limuzynie
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Zima 1945. Bombardowania, ostrzał artyleryjski i rakiety 
z „Katiusz” spowodowały duże zniszczenia w mieście
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Edu­ka­cyj­ne­scho­dy­zha­sła­mi­eko­lo­gicz­ny­-
mi­za­chę­ca­ją­cy­mi­do­se­gre­ga­cji­od­pa­dów
od­23­stycz­nia­uświa­da­mia­ją­pil­skim­dzie­-
ciom­i ich­ro­dzi­com­jak­waż­ny­dla­śro­do­wi­-
ska­jest­od­zysk­su­row­ców.­Pier­wsze­„zie­-
lo­ne”­scho­dy­po­ja­wi­ły­się­wSzko­le­Pod­sta­-
wo­wej­nr­2,­ko­lej­ne­w­Zes­po­le­Szkół­nr­1­oraz
wGim­na­zjum­nr­5.­Wkrót­ce­przy­jdzie­czas
na­pla­ców­ki­edu­ka­cyj­ne­i in­sty­tu­cje­­u­ży­-
tecz­no­ści­pu­blicz­nej­­na­te­re­nie­wszyst­kich
14­gmin­Związ­ku.
Na scho dy tra fi ły ha sła wy my ślo ne przez
uczest ni ków Mar szu An tys mo go we go
PRGOK, któ ry w pierw szym dniu zi my prze -

szedł uli ca mi Pi ły: m.in. „Se gre gu jesz świat
ra tu jesz”, „Dbaj o śro do wi sko, bo bę dzie
śmiet ni sko!”, „Nie pal śmie ci! Nie truj dzie -
ci”. Zwią zek po wie lił je, by do wal ki o czy ste
śro do wi sko – krok po kro ku –prze ko ny wać
miesz kań ców miast i wsi z wszyst kich gmi n
 Pil skie go Re gio nu Gos po dar ki Od pa da mi Ko -
mu nal ny mi. – To strzał w dzie siąt kę – tak
Do ro ta Fry drych, dy rek tor SP 2 w Pi le oce -
ni ła nie ty po wą for mę edu ka cji eko lo gicz nej. 

Ina u gu ra cja no wej kam pa nii Związ ku
w Szko le Pod sta wo wej nr 2 by ła na gro dą dla
dzie ci oraz Szko ły za ich za an ga żo wa nie w do -
tych cza so we ak cje edu ka cyj ne PRGOK.

– Je stem za chwy co ny współ pra cą z tak
zdol ny mi i twór czy mi dzieć mi! Ich wy stę py
na na szej je sien nej kon fe ren cji, na mar szu
an tys mo go wym i fi na le WOŚP za chwy ci ły
wszyst kich! Na wet Jur ka Ow sia ka! Te właś -
nie dzie ci z kla sy II c z wy cho waw cą Ma gda -
le ną Imia now ską, wkrót ce sta ną się pier wszą
w hi sto rii kla są pa tro nac ką Związ ku – mó wił
Zyg munt Ja siec ki, prze wod ni czą cy za rzą du
ZM PRGOK. – Kon sek wen tnie bę dzie my dą -
żyć do te go by za 10, 15, 20 lat i one i wszy -
scy po zo sta li mie li czy stą wo dę i czy ste po -
wie trze. Byś my mo gli żyć zdro wo, dłu go
i szczę śli wie!

TERMINARZ MOBILNYCH ZBIÓREK NA TERENIE MIASTA PIŁY
MARZEC 2017

6 marca (poniedziałek)
(odbiór od godz. 6.00)

Błotna, Buińskich, Daleka, Deszczowa, Dębiaki, Dobra, Górków, Gryfitów, Hetmańska, Jasna, Kalinowskiego, Kasztelańska, Kazimierza Wielkiego, Konstancji, Koszykowa, Krańcowa, Królewska,
Książęca, Kuźnik, Luterańska, Małe Błonia, Miła, Młynarska, Nad Gwdą, Nad Łąkami, Niepodległości od nr. 159, Nowa, Opalińskich, Parkowa, Pasaż Koszycki, Philipsa, Poprzeczna, Promienna,
Przednia, Równa, Rycerska, Rzeczna, Staropolska, Swojska, Szkolna, Szlachecka, Średnia, Światowida, Targowa, Tartaczna, Ukryta, Ustronna, Wazów, Wenedów, Widok, Wspólna, Wyzwolenia,

Zacisze, Zakątek, Zbrojna, Zielona Dolina.

7 marca (wtorek)
(odbiór od godz. 6.00)

Andersa, Browarna, Bydgoska, Chałubińskiego, Chojnicka, Dworzec Celny, Fabryczna, Gajowa, Giełdowa, Grabowa, Kaczorska, Kadetów, Kapucyńska, Karpacka, Kity, Komuny Paryskiej,
Kusocińskiego, Leszków, Ludowa, Łowiecka, Malczewskiego, Ofiar Katynia, Okólna, Podchorążych, Rodła, Roosevelta, Rybacka, Śmiłowska, Tczewska, Tucholska, Walki Młodych, Wawelska,

Wągrowiecka, Węglowa, Witosa, Wyrzyska, Zesłańców Sybiru, Zioły.

8 marca (środa)
(odbiór od godz. 6.00)

500-lecia Piły, Bema, Dąbrowskiego, Grażyny, Jagiellońska, Kalina, Koszalińska, Królowej Jadwigi, Kwidzyńska, Łączna, Małgorzaty, Olsztyńska, pl. Jagiełły, pl. Powstańców Warszawy, Powstańców
Wlkp., Skrajna, Śniadeckich, Żelazna, Żwirki i Wigury.

9 marca (czwartek)
(odbiór od godz. 6.00)

Bociania, Ceramiczna, Czyżykowa, Drozdowa, Gęsia, Gołębia, Ibisowa, Jaskółcza, Jastrzębia, Kanarkowa, Kolibrowa, Krucza, Kukułcza, Łabędzia, Orla, Pelikanowa, Perkozia, Przepiórcza, Ptasia,
Skowronkowa, Słowicza, Sokola, Sowia, Strusia, Wapienna, Wilgowa, Wronia, Żurawia, Żwirowa, Czarnieckiego, Dolna, Grodzka, Łódzka, Piękna, Radosna, Słoneczna, Sowińskiego, Stalowa,

Wiejska, Zatorska, Żabia.

10 marca (piątek)
(odbiór od godz. 6.00)

Bohaterów Westerplatte, Brzechwy, Brzozowa, Chodzieska, Cicha, Cynowa, Czarnkowska, Dembowskiego, Dojazdowa, Gliniana, Głowackiego, Gnieźnieńska, Irydowa, Kolejowa, Kościuszki, Krótka,
Leśna, Libelta, Limanowskiego, Ludwisarska, Mały Borek, Margonińska, Masztowa, Miedziana, Motylewska, Obornicka, Osiedlowa, Platynowa, Polna, Poznańska, Półwiejska, Przemysłowa,

Puławskiego, Rogozińska, Rydygiera, Rzemieślnicza, Siemiradzkiego, Sienkiewicza, Skłodowskiej-Curie, Spiżowa, Srebrna, Strzelecka, Trzcianecka, Ujska, Wiosny Ludów, Wysoka, Zamenhofa.

13 marca (poniedziałek)
(odbiór od godz. 6.00)

Agrestowa, Akacjowa, Bluszczowa, Boczna, Brzoskwiniowa, Rodakowskiego, Gierymskiego, Szermentowskiego, Michałowskiego, Chełmońskiego, Wieniawskiego, Karłowicza, Bukowa, Dębowa,
Jagodowa, Jałowcowa, Jaśminowa, Jaworowa, Kalinowa, Kasprzaka, Kasztanowa, Klonowa, Korczaka, Lelewela, Lipowa, Malinowa, Miodowa, Modrzewiowa, Morelowa, Ogrodowa, Serbska,

Sosnowa, Stańczyka, Świerkowa, Topolowa, Wierzbowa, Wrzosowa, Zaułek.

14 marca (wtorek)
(odbiór od godz. 6.00)

11 Listopada, 14 Lutego, 1 Maja, al. Piastów, Bocheńskiego, Bulwarowa, Chodkiewicza, Domańskiego, Dunikowskiego, Działyńskiego, Emilii Plater, Garczyńskiego, Gdańska , Głuchowska,
Grottgera, Handlowa, Jana Bosko, Kilińskiego, Konopnickiej, Kossaka, Kresowiaków, Kwiatowa, Ledycka, Legionów Polskich, Lutycka, Magazynowa, Wojska Polskiego od nr. 1 do 7 nieparzyste i od
2 do 44 parzyste, pl. Zwycięstwa, Bohaterów Stalingradu, Śródmiejska, Naftowa, Olimpijczyków, Ossolińskich, Piłsudskiego, pl. Konstytucji 3 Maja, pl. Staszica, Pocztowa, Podmiejska, Poligonowa,

Pomorska, Pracownicza, Robotnicza, Rynkowa, Składowa, Słowiańska, Sobieskiego, Styki, Teatralna, Towarowa, Witaszka, Wybickiego, Zakopiańska, Zygmunta Starego.

15 marca (środa)
(odbiór od godz. 6.00)

al. Jana Pawła II, Brukowa, Budowlanych, Dworzec Towarowy, Dzieci Polskich, Kolbego, Koszycka, Krupińskiego, Kujawska, Matejki, Mieszka I, Moniuszki, Namysłowskiego, Niemcewicza,
Niepodległości nr. od 1 do 158, Noskowskiego, Nowowiejskiego, Ogińskiego, Okrężna, Paderewskiego, Piaskowa, Piekarska, Podleśna, Pogodna, Popiełuszki, Prosta, Różana Droga, Różyckiego,

Skośna, Sucha, Szymanowskiego, Wałecka, Wiatraczna, Wiosenna, Wiśniowa, Wodna, Zamiejska, Zielna, Żeleńskiego, Żytnia.

16 marca (czwartek)
(odbiór od godz. 6.00)

Agatowa, Armii Krajowej, Armii Ludowej, Batalionów Chłopskich, Batorego, Bazaltowa, Czwartaków, Długosza, Granitowa, Hutnicza, Kamienna, Koralowa, Kośno, Krzywa, Obrońców Helu,
Partyzantów, Połabska, Rubinowa, Smolewo, Szafirowa, Szarych Szeregów, Turkusowa, Walecznych, Wojska Polskiego od nr. 47, Wojska Polskiego od nr. 9 do końca nieparzyste, Wypoczynkowa.

17 marca (piątek)
(odbiór od godz. 6.00)

Asnyka, Bogusławskiego, Buczka, Ceglana, Chopina, Chorwacka, Drygasa, Drzymały, Fałata, Fredry, Grunwaldzka, Kasprowicza, Kochanowskiego, Kołobrzeska, Konarskiego, Kondratowicza,
Kopernika, Kotuńska Droga, Krasińskiego, Kraszewskiego, Kryniczna, Lotnicza, Łużycka, Makuszyńskiego, Mała, Matwiejewa, Mickiewicza, Norwida, Okrzei, Orzeszkowej, Pilotów, pl. 9 Maja, 

pl. Inwalidów, pl. Lotnictwa, Podgórna, Pola, Prusa, Reja, Reymonta, Rugijska, Rymarska, Salezjańska, Sikorskiego, Słowackiego, Spadochroniarzy, Sportowa, Staffa, Szybowników, Świętojańska,
Świteź, Tetmajera, Traugutta, Trentowskiego, Warsztatowa, Władysława IV, Wyspiańskiego, Wyszyńskiego, Złota, Żeromskiego, Żółkiewskiego.

Uwaga: wystawianie odpadów wielkogabarytowych do altan śmietnikowych lub przed posesję - poza terminami
mobilnych zbiórek - stanowi wykroczenie i jest zagrożone karą grzywny!

Jak przygotować do odbioru odpady wielkogabarytowe i problemowe? Sprawdźcie na: http://prgok.pl/ulotki-do-pobrania/

SCHODY DO ZDROWEJ PRZYSZŁOŚCI!
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IINNFFOORRMMAACCJJEE    --  MMOOPPSS  

1. War szta ty eko no micz ne
dla be ne fi cjen tów po mo cy
żyw no ścio wej 

W bu dyn ku Oś rod ka przy ul. Boh.
Sta lin gra du 23 od bę dą się wwaarr  --
sszzttaa  ttyy  oorr  ggaa  nnii  zzoo  wwaa  nnee  pprrzzeezz  PPiill  --
sskkii  BBaannkk  ŻŻyyww  nnoo  śśccii, adre so wa ne
dla osób ko rzy sta ją cych ze wspar -
cia w ra mach Pro gra mu Ope ra -
cyj ne go Po moc Żyw no ścio wa
2014-2020:
· 18 lu te go oraz 11 mar ca 2017 r.,
w godz. 9-14 – wwaarr  sszzttaa  ttyy  kkuu  llii  --
nnaarr  nnee  ii ddiiee  ttee  ttyycczz  nnee, 

· 24 mar ca 2017 r. w godz. 14-16
– wwaarr  sszzttaa  ttyy  eekkoo  nnoo  mmiicczz  nnee (na -
u ka gos po da ro wa nia bud że tem
do mo wym).

Re kru ta cję uczest ni ków war szta -
tów, ja ko dzia ła nia uzu peł nia ją -
ce go do ww. Pro gra mu, pro wa -
dzi Oś ro dek. Zgło sze nia osób
chęt nych do udzia łu przyj mu ją
re jo no wi pra cow ni cy so cjal ni. 

2. Pil skim se nio rom przy po mi -
na my, że w bu dyn ku Oś rod ka
przy ul. Bo ha te rów Stalingradu 23
fun kcjo nu je CCeenn  ttrruumm  AAkk  ttyy  wwii  --
zzaa  ccjjii  OOssóóbb  SSttaarr  sszzyycchh  ii NNiiee  ppeełł  --
nnoo  sspprraaww  nnyycchh, któ re go ce lem
jest two rze nie od po wied nich
wa run ków do ak ty wi za cji, in te -
gra cji i sa mo re a li za cji se nio rów
i osób nie peł no spraw nych, po -
przez ich uczest nic two w róż -
nych for mach za jęć kul tu ral no-
oświa to wych i spor to wo-re kre -
a cyj nych. 
W ra mach CA O SiN dzia ła ją licz ne
gru py za in te re so wań, a tak że gru -
py ar ty stycz ne: te atr tań ca, zes -
pół wo kal ny i zes pół ta necz ny. 

Przyjedź z aktualnym numerem gazety

„Z Pierwszej Ręki”
do AUTOWTRYSK s.c. 

Piła ul. Ofiar Katynia 6.
BBEEZZPPŁŁAATTNNIIEE

sprawdzimy stan techniczny 
Twojego samochodu


